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M I S C E L L A N E A
Ś lą sk ie  S tud ia  H is to ry cz n o -T eo lo g iczn e  V III  (1975)

ŚLĄSKIE STUDIA HISTORYCZNO-TEOLOGICZNE 
PROFIL ROCZNIKA I ZAMIERZENIA 
(DYSKUSJA REDAKCYJNA)

Dyskusja odby ła  się 28 XI 1974 w ścisłym  g ron ie  redakcy jnym  p rzy  udziale: 
ks. R. Sobańskiego, ks. St. Bisty, ks. A. Skow ronka i I. M ierzw y.

Ś ląsk ie  S tudia p o w sta ły  w K atow icach  w r. 1968 ja k o  drugie w szeregu rocz­
ników  w ydaw anych  o s ta tn io  przez diecezje: w arm ińską, opolską, w rocław ską, 
krakow ską, poznańską, częstochow ską, gdańską i p łocką . Z  in ic ja tyw ą ich 
w ydaw ania w ystąpili p ro feso row ie Ś ląsk iego  S em inarium  D uchow nego , a ks. 
bp H. Bednorz p o d ją ł ją  z m yślą o stw orzen iu  im  m ożliw ości publikow ania 
swoich p rac . S iedem  do tąd  w y d an y ch  tom ów  ukazu jącego  się reg u la rn ie  rocz­
n ika, a zarazem  jego  sy tuacja  ja k o  jednego  z w ielu  p o d o b n y ch  czasopism  d ie­
cezjalnych, s k ło n iła  red ak cję  do dyskusji podsum ow ującej do tychczasow y do­
robek i szukającej sfo rm u ło w an ia  dalszych zam ie rzeń  i perspektyw .

Sl. S tudia sto ją p rzed  podw ójnym  prob lem em : Ja k o  czasopism o naukow e 
nie m ogą rezygnow ać z czy te ln ika  ogólnopolsk iego , w zw iązku z czym w y ło ­
n iła  się po trzeba ok reślen ia  profilu w yróżn ia jącego  je  w śród  pokrew nych  
roczników . M uszą też sp recyzow ać swoje za d an ia  w obec czy te ln ika  diecezjal­
nego, k tó ry  p o w in ien  s tanow ić pow ażny  p ro c e n t ich odbiorców .

P R O B L E M A T Y K A  N A U K O W A

N auk i n ie  up raw ia  się dziś dla samej nauk i, lecz w k o n tek śc ie  społecznym . 
Jej p rob lem y są dy k to w an e  przez rzeczyw istość i m o cn o  w niej tkwią, a ba­
dania, k tó re  podejm uje , w p ływ ają  z kolei w decydującej m ierze na k sz ta łt 
społeczności.

P odobna je s t ro la n au k  teo log icznych . D obra  teo lo g ia  zako tw iczona jest 
m ocno w k o n k re tn e j rzeczyw istości sp o łeczn ej, na k tó rą  sk ła d a  się szereg 
elem entów , ta k ich  ja k  w aru n k i geograficzne, dem ograficzne czy kultu row e. 
Jeśli teo log ia  je s t in te le k tu a ln y m  spo tkan iem  z ta jem nicą , to  jej zadan iem  jest 
zbliżyć tę  ta jem n icę  k o n k re tn y m  ludziom .

D latego  też teo lo g ia  u p raw ia n a  w Sl. S tud iach  H ist.-teo log . m a być te o lo ­
gią w k o rz en io n ą  w reg ion , w k tó rym  ukazuje się nasz rocznik . R egion te n  
i jego  p rob lem y  po w in n y  znaleźć  w niej odbicie. Je s t to  dzisiaj ła tw iejsze, 
ale zarazem  też tym  kon ieczn ie jsze , poniew aż rozum iem y, iż c a ła  rzeczyw istość 
m a swoją teo log ię , a w ięc tak że  rzeczyw istość, w k tó re j żyje nasz K ośció ł 
lokalny.

In teresu je  nas k o n k re tn ie  K ośc ió ł lokalny, lud  Boży żyjący w diecezji ka­
tow ickiej. N ie  m ożna je d n a k  zajm ow ać się k o n k re tn y m i za g ad n ien iam i tego 
K ościo ła  n a  p łaszczy źn ie  naukow ej bez poprzedzającej ty c h  b a d a ń  refleksji 
n ad  jego  teo log icznym  fu n d am en tem  i obrazem . Sam o w ięc zag ad n ien ie  K oś­
c io ła  loka lnego  w ym aga za ró w n o  dociekań  te o re ty cz n y ch , ja k  i zbliżenia go 
w iernym .

W iąże się z tym  k o n ieczn o ść  zeb ran ia , p rzen ies ien ia  na nasz g ru n t i dal­
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szego rozw in ięcia biblijnej n au k i o ekklesia tou  Theou, a w ięc biblijnego ob ra­
zu  K ościo ła  g rom adzącego  się na k o n k re tn y m  m iejscu  ja k o  lud Boży.

D ogm atyczny  t r a k ta t  ek lezjo logiczny w ciąż jeszcze in sp irow any  je s t w izją 
K o ścio ła  pow szechnego . S tąd w idzim y k on ieczność  op racow an ia  tego zagad­
n ien ia .

D yskusja nad  praw em  fundam en ta lnym  u jaw n iła  kon ieczność w yśw ietlen ia 
s tru k tu ry  praw nej K ośc io ła  lokalnego , z czym łą cz y  się także p rzy p a trzen ie  
się specyfice p raw nej tego  K ościo ła , zarów no  w ustan o w io n y m  praw ie p a r ty ­
k u la rnym , ja k  i w jego  p raw ie  zwyczajowym.

P o zn an ia  w ym agają także  jego zwyczaje i ro zpow szechn ione  obyczaje, tzn. 
obraz życia ch rześc ijańsk iego  rysujący się w K ościele lokalnym . C hodzi o to , 
ja k  u n iw ersa ln a  idea ch rześcijańska realizu je się w k o n k re tn y m  miejscu, 
a tak że  o w arto śc i egzystencja lne , jak ie  K ośció ł lok a ln y  w nosi w pow szechną 
egzystencję  chrześc ijańską i egzystencję religijną. S tąd kon ieczność b ad an ia  
relig ijności tego  K ościo ła, a w ięc (poza jego  życiem  m o ra ln y m ), p rak ty k  re ­
lig ijnych i w szystk ich  objawów uchw yconych  przez socjologię czy psycho lo ­
gię religii.

N a  p rak ty k i te  i w szelkie inne  objawy religijności duży w pływ  m a p raca  
duszpasterzy . To b o gaty  te re n  b ad a ń  n a leżący ch  do k o n k re tn ie , w ram ach  
rzeczyw istości spo łecznej u p raw ian ej teologii. Oczywiście nie chodzi ty lko  
o p rześledzen ie  m eto d  czy te c h n ik  duszpastersk ich , ale o w yśw ietlen ie, jak  
w tej p rac y  i p rzez n ią  w idziano  rea lizow an ie  się K ościo ła  w:

p rze p o w iad an iu  ■
litu rg ii
d z ia ła ln o śc i ch a ry ta ty w n e j.
Rzecz ja sn a  n ie m ożna zajm ow ać się K ościo łem  lokalnym  w oderw an iu  od 

jego  p o d ło ż a  spo łecznego , k u ltu ra ln eg o , po litycznego . T rzeba w idzieć i w y­
dobyć za leżnośc i i pow iązan ia  w yznaczające jego  m iejsce w świecie. W iąże 
się z tym  k on ieczność  b ad a ń  h isto rycznych ; n ie  m ożna bow iem  izolow ać się 
od p rzeszło ści, w k tó re j u tw o rzy ł się u k ła d  w spó łczesnego  spo łeczeństw a, jego 
trad y c je  i prob lem y. R zeczyw istość naszą k sz ta łtu ją  p rocesy  rozw ojow e, stąd 
is to tn e  znaczen ie  dla jej rozum ien ia  m a p o zn an ie  k ie ru n k u  tych  p rzem ian  i ich 
u w aru n k o w ań , za k o rzen io n y ch  w p rzeszłości, lecz zm ierzających  ku p rzy­
szłości.

Jak  z tego  w idać, p rzy ję ta  przez S tudia p ro b lem aty k a  K ościo ła lokalnego  
je s t bard zo  w ażka we w spó łczesnej teo log ii, a zarazem  n a  ty le szeroka, by 
S tud ia m o g ły  zachow ać c h a ra k te r  naukow ego  czasopism a d iecezjalnego, o tw ar­
tego  dla au to ró w  ró żn y ch  specjalności i odpow iadającego  zarazem  na różne 
za p o trze b o w a n ia  czy te ln ika  ze swego te re n u . Z  tego  też pow odu obok m a te ­
r ia łó w  ściśle nau k o w y ch  w prow adzono  dz ia ł p rak tyczny , a w dziale inform acji 
w sposób szczególny uw zględn iono  te m a ty k ę  śląską i ściśle diecezjalną.

D Z IA Ł  P R A K T Y C Z N Y

W  m a te r ia ła c h , k tó re  do tychczas u k a z a ły  się w dziale: „U w agi p rak ty czn e"  
zaznaczają  się dwa k ie runk i. Je d e n  zm ierza do u k az an ia  różnych  ak tu a ln y ch  
zag ad n ień  duszpastersk ich , drugi do p rzed staw ien ia  pew nych  in icjatyw  czy 
ek sp ery m en tó w  w życiu  diecezji. '

W  do ty ch czas w y d an y ch  to m a ch  pierw sza g rupa tem ató w  rep rezen to w an a  
je s t przez a r ty k u ły  do tyczące szeroko pojętej k a tech izac ji, liturgii i p ro b le ­
m atyk i synodalnej. W  szeregu z n ich  pow iązan ie  z te re n e m  diecezji je s t wy­
raźne  w sensie op raco w an ia  zag ad n ień  szczególnie dla niej w ażnych  lub spe­
cyficznych, choć w m ia rę  m ożliw ości u k azan y ch  n a  szerszym  tle. Powstaje 
je d n a k  p y ta n ie , czy i ja k  m ożna u ch ro n ić  się przed  p rzypadkow ością  tem atów  
w tym  dziale, skoro  au to rz y  w sp ó łp racu jący  ze S tud iam i realizują w łasn y
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program  badaw czy? Tem u b rakow i z czasem  zaradzi zapew ne pow iększający 
się trzo n  p racow ników  n au k o w y ch  diecezji, z n a tu ry  rzeczy silniej zw iązany 
z jej p rob lem atyką . O becn ie  do pew nego s topn ia  z łag o d z ić  go m ogą szersze 
k o n tak ty  z innym i o środkam i naukow ym i i w sp ó łp ra c a  z n im i w ram a ch  p ro ­
g ram u redakcji.

N ie n a leży  zresztą  u to żsam iać  p o s tu la tu  uw zg lęd n ian ia  specyfiki diecezji 
z zaciśn ien iem  za in te re so w ań  roczn ika. D la czy te ln ików  z jej te re n u  przy­
datne są  bow iem  w szelkie uw agi p rak ty czn e  pow stające na m arg inesie  rze te l­
nych  b a d a ń  naukow ych , s łu żące  w zbogacen iu  koncepcji duszpastersk ich . Śl. 
S tudia są czasopism em  o c h a ra k te rz e  ogó lno teo log icznym  i w zw iązku  z tym  
uw zględniają szeroki zak res  te m aty k i. D ecydują się rów nież na publikow anie 
a r ty k u łó w  z dziedzin p o siad a jący ch  w łasn e  czasopism a specja listyczne, co wią­
że się z p rzek o n an iem , że n iek o rzy stn y m  zjaw iskiem  je s t m onopo lizow anie  
jak ie jko lw iek  gałęzi w iedzy.

D rugi zespó ł tem ató w  zam ieszczanych  w „U w agach  p rak ty c zn y c h "  to  in icja­
tywy duszpastersk ie z te re n u  diecezji, p rzed staw ian e  zazw yczaj przez księży 
czynnych  w duszpasterstw ie  parafialnym . A rty k u ły  ich m ogą okazać się cie­
kaw e i inspiru jące n ie  ty lko  dla p rak ty k i, lecz rów nież dla p rac  naukow ych, 
podejm ujących  p ro b lem a ty k ę  w ynikającą z op isanych  p rób  i dośw iadczeń. 
T rudność  n a to m ia s t leży po s tro n ie  au to rów , k tó rym  n ie je d n o k ro tn ie  b rak  do ­
św iadczenia p isarskiego, n ie  m ów iąc o p o trzeb n y m  czasie. R edakcja często 
spo tyka się z au to ra m i je d n e j ty lko  pracy, k tó rzy  n ie podejm ują dalszych 
prób  w tym  zakresie . O p arc ie  ty c h  au to ró w  o ośrodek  m eto d y czn y  przy Kurii 
zap ew n iło b y  bardziej sy stem atyczne  poszuk iw an ie  i o p raco w an ie  dośw iadczeń 
duszpastersk ich , a w rez u ltac ie  u d o stę p n ie n ie  ich w Piśm ie. S łu ży ło b y  to  za­
rów no zeb ran iu  dorobku  duszpastersk iego  diecezji, k tó ry  w dużej m ierze u le ­
ga rozp roszen iu  i z a tra c e n iu , ja k  rów nież jego  p e łn ie jsze m u  i bardziej świa­
dom em u rozwojowi. N ieza leżn ie  od tego szerszego forum  diecezja lnego , jak ie  
stanow ić m oże ośrodek  m e todyczny , rów nież red ak c ja  S tudiów  w idzi jako  
swoje zadan ie  pom oc a u to ro m  n ien au k o w co m  przy  o p raco w an iu  zebranego  
przez n ich  m a te r ia łu .

W  odn iesien iu  do ca ło śc i d z ia łu  „U w ag p rak ty c zn y c h "  w ydaje się w ażnym  
obow iązkiem  redakcji w yw ażenie p ropo rc ji m iędzy  zw iązkiem  po ruszanych  
w nim  zagadn ień  z p o trze b am i diecezji, a ich o tw arto śc ią  na szerszą p ro b le ­
m atykę K ościo ła  pow szechnego.

M A T E R IA Ł Y  Ź R Ó D Ł O W E

O d to m u  V  S tudiów  po a r ty k u ła c h  w p row adzono  now y dzia ł, pośw ięcony  
nie w ydanym  do tąd  d ruk iem  ak tom  i do k u m en to m  zw iązanym  z dziejam i Koś­
c io ła  na Śląsku, zw łaszcza G órnym . N aw iązuje on  do w ydaw anej przez Tow. 
P rzy jac ió ł N au k  na Śląsku w okresie m iędzyw ojennym  serii „F on tes" i m a się 
p rzyczyn ić do u z u p e łn ie n ia  b raków  w dziedzinie najm nie j zbadane j w zak re ­
sie dziejów  Śląska, k tó rą  je s t h is to ria  K ościo ła  i szkolnic tw a. Szereg ty ch  ak t 
i dokum en tów  zaw iera z resz tą  m a te r ia ły  z dziedzin  pozakośc ie lnych , m a w ięc 
zn aczen ie  dla badaczy  ró żn y ch  specja lności. W agę d z ia łu  p o d k reśla  fakt, że 
a k tu a ln ie  poza Śl. S tud iam i H ist.-teo log icznym i n ie  publiku je się system atycz­
n ie tego rodzaju  ź ró d e ł.

N O T A T K I W Y D A W N IC Z E , R E C E N Z JE  I IN F O R M A C J E

P odobn ie  ja k  d z ia ł ,,Uwag p rak ty czn y ch ", rów nież  „ N o ta tk i w ydaw nicze" 
i „ In fo rm ac je"  p rze zn ac zo n e  są dla szerszego k ręgu  czyte ln ików . S ystem atycz­
n ie p row adzone  N o ta tk i W ydaw nicze  do tyczące silesiaców  m ają na celu w p ie r­
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w szym  rzędzie w ydobycie na b ieżąco  z bogatej tw órczości naukow ej pośw ię­
conej p ro b lem aty c e  śląskiej pozycji zw iązanych  z dziejam i K ościo ła  na Ś ląsku , 
choć  do n ich  się n ie  ograniczają. O bejm ując n ie  ty lko  pozycje zw arte , lecz 
rów n ież  p u b likow ane  w szeregu czasopism , dają w cale  p okaźny  objętościow o 
p rzeg ląd  z tej dziedziny, tw orząc  swego rodzaju  b ibliografię specjalistyczną, 
k tó re j n ie  o s ta tn ią  z a le tą  je s t fakt reg u la rn eg o  ukazyw an ia  się i stosunkow o 
dużej, ja k  n a  nasze sto sunk i w ydaw nicze, ak tua lnośc i.

O prócz silesiaców  w „N o ta tk a c h  w ydaw niczych" ukazu ją  się przeg lądy  za ­
g ran ic zn y c h  czasopism  teo log icznych . Z a ich p o śred n ic tw em  redakcja  za p o ­
znaje swych czy te ln ików  z p ro b lem aty k ą  i do robk iem  czasopism , k tó re  o trzy ­
m uje w d rodze w ym iany.

N ie  u d a ło  się do tąd  SI. S tudiom  osiągnąć w y ró w n a n y ch  p ro p o rc ji w d z i a ­
le r e c e n z j i ,  za ró w n o  pod  w zględem  doboru  pozycji, ja k  i ich ilości w p o ­
szczególnych  to m ach . W  zam ie rzen iach  swoich na pierw szym  m iejscu  redakcja  
staw ia recenzje  ściśle naukow e, zm ierzające do g run tow nej oceny dzieła , 
dyskusji z nim  i w ysun ięc ia  u z u p e łn ie ń  oraz e w e n tu a ln y ch  w łasn y ch  koncepcji 
badaw czych , p rzy  czym za  praw dziw ie n aukow e uw aża recenzje , k tó re  w noszą 
is to tn y  w k ła d  do nau k i. W ysuw ając tak i p o s tu la t zdaje sobie spraw ę, że nie 
je s t on  d o ce n ia n y  i w zw iązku z tym  nie je s t rów nież ła tw y  do rea lizacji, tym  
bardz ie j że recenzje  tego  ty p u  są bardzo  c z aso ch ło n n e . B iorąc pod uw agę 
szerszy krąg swych czy te ln ików  redakcja  w idzi rów nież celow ość um ieszcza­
n ia  recenzji o ch a ra k te rz e  inform acyjnym , tym  bardz ie j, że ciągle jeszcze n ie ­
k tó re  w ydaw nic tw a ukazu ją  się w tak  m a ły c h  n a k ła d a c h , że nie są  dostępne 
dla w szystk ich  za in te re so w an y ch .

B yłoby przy  tym  id e a łe m  — na razie n ieosiągalnym  — by uw zględnić przy­
najm niej w ażniejsze pozycje z zakresu  p ro b lem aty k i K ośc io ła  lokalnego. N ie 
je s t rów nież m ożliw e zam ieszczen ie  recenzji w szystk ich  książek n a d e s ła n y c h  
do redakcji; częściow o są  one uw zg lędn iane w n o ta tk a c h  w ydaw niczych , będą 
rów nież w p rzyszłości odno tow yw ane w specja lnej, im  pośw ięconej rubryce.

W  I n f o r m a c j a c h  red ak cja  zam ierza  w pierw szym  rzędzie p rzedstaw ić  
d o k u m e n tac ję  życia naukow ego  diecezji. P odaje w ięc w ażniejsze m o m en ty  
z p rac y  Sl. S em inarium  D uchow nego , odnotow uje p race  dyplom ow e jego absol­
w en tó w  a tak że  księży s tud iu jących  na w yższych ucze ln iach . W  przysz łośc i 
zam ierza  zw rócić się do n ich  o streszczenia ty ch  p rac  i zam ieszczać je  na ł a ­
m ach  Studiów . W ydaje się tak że  słuszne, by objęto za in te re so w an iem  rów nież 
in n e  p laców ki n au k o w e diecezji. W  tom ie V II S tudiów  zam ieszczono  w związ­
ku z tym  p o stu la te m  a r ty k u ł pośw ięcony K atow ick iem u A rchiw um  D iecezja l­
nem u. W  dalszej perspek tyw ie  trzeba będzie pom yśleć o znajdującym  się 
w za lążku  M uzeum  D iecezja lnym  i odbudow anej po w ojennym  rozg rab ien iu  
i zn iszczen iu  przez o k u p a n ta  B ibliotece D iecez ja lnej, posiadającej m in . w a r­
tośc iow y d z ia ł silesiaców.

P odobn ie  jak  w in n y ch  d z ia łach , rów nież w „ In fo rm ac jac h '' zam ierza red a k ­
cja wyjść poza spraw y w y łączn ie  d iecezjalne, zapoznając  swoich czyteln ików  
z w ażniejszym i w y d arzen iam i życia naukow ego  zw iązanego z jej za in te re so ­
w an iam i, p rzede  w szystkim  w kraju.

Z arysow ując sobie p rzedstaw iony , ta k  szeroki p rogram , redakcja  zdaje so­
bie spraw ę, że w yznacza on  zaledw ie k ie ru n k i rozw ojow e, a realizacja  wy­
ty czo n y ch  celów  w ym aga czasu i pracy. Z ależna  będzie w dużej m ierze od 
rozw oju  d iecezja lnego  środow iska naukow ego , a p o n a d to  od naw iązan ia  k o n ­
ta k tó w  z a u to ra m i — n ieza leżn ie  od ich  p rzy n a leżn o śc i d iecezjalnej — in te ­
resującym i się o b ran ą  przez nas p ro b lem aty k ą  i z tej racji gotow ym i do bliż­
szego zw iązania się z naszym  rocznik iem .

O p ra co w a ła  Iren a  M ierzw a


